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W  siedzibie hiszpańskie] Izby Han­
dlowej w Paryżu członkowie kolonji 
hiszpańskiej składają entuzjastycz­
nie hołd gen. Franco, którego por­

tret trzymają w rękach.

Na prawo: B. prezydent czerwo­
nej Hiszpanji, Azana, opuszcza­
jący po swojej rezygnacji Paryż 

z dworca liońskiego.

C O  B Ę D Z I E  Z  H I S Z P A N  J A ?

Marszałek Petain, ostatni żyjący 
z w ielkich Francuzów z czasów 
wojny światowej, wyznaczony na 
ambasadora Francji przy rządzie 

gen. Franco.

Poniżej: — Po  raz pierwszy sztandar narodowe] H iszpanji — 
w środku barwa złota po obu stronach c z e r w o n a  — powiewa 

w Paryżu z balkonu siedziby hiszpańskiej Izby Handlowej.
W ide-W orld Photo*, Londyn.

Ks. Alba, mia­
nowany char- 
gć d‘affaires 
n a r ó d o w e j  
H i s z p a n j i  
przy rządzie 

angielskim. 
Fot. Sport & Gon.

Minister peł­
nomocny i po­
seł n a d z w y ­
c z a j n y  R. P. 
Marjan Szum- 
lakowski — 
akredytowany 
przy rządzie 
gen. Franco.

.

wojna domowa wewnątrz kraju, o do­
starczenie ludności warunków spokoj­
nego życia i spokojnej pracy. Poza 
tem istnieje jeszcze wiele innych 
spraw, które zadecydują o roli, ja­
ką kraj ten odgrywać będzie wśród 
innych państw. Więc naprzód zagad­
nienie ustroju uspokojonej Hiszpanji: 
Czy będzie ona republiką, a jeśli nią 
będzie, jaką będzie: demokratyczną, 
czy opartą o dyktaturę wojskową lub 
cywilną — czy też będzie monarchją, 
a w takim razie, kto zasiądzie na tro­
nie; czy następcą Alfonsa XIII-go 
będzie jeden z jego synów, czy też ko­
rona królewska spocznie na skroniach 
innego dynasty? Lecz i na tem jeszcze 
nie kończy się zagadnienie hiszpań­
skie. Zostaje jeszcze jedna sprawa i to 
sprawa, międzynarodowy świat naj­
bardziej interesująca: w zarysowują­
cym się coraz bardziej konflikcie 
państw totalnych i demokratycznych, 
po której stronie stanie odrodzona Hi- 
szpanja? Czy gen. Franco związał się 
już z temi mocarstwami, które go pod­
czas wojny domowej popierały, czy 
też ma wolną rękę, a jeśli tak, jaki 
z tej swobody ruchów zrobi użytek? 
Oto pytania, na które odpowiedź da 
dopiero przyszłość.

Poniżej: Chorągiew o barwach narodo­
wej Hiszpanji, zatknięta ns gmachu 
ambasady hiszpańskiej w L o n d y n i e .  

Sport & General, Londyn.

W krótce zasunie się zapewne 
zasłona nad ostatnim aktem 
krwawego dramatu hiszpań­

skiej wojny domowej. Trzeba sobie 
jednak zdać sprawę z tego, że i po 
opanowaniu całego terytorjum H i­
szpanji przez wojska narodowe, nie 
zakończy się to, co w dziedzinie 
polityki międzynarodowej zwie się 
„kwestją hiszpańską". Nie chodzi 
tu tylko o usunięcie zniszczenia, 
jakie spowodowała długotrwała
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Na prawo: Kard. sub 
djakon Caccia Dorni 
nioni z balkonu bazy 
lik i św. P iotra „zwia 
stuje radość wielką" 

Mamy Papieża!
Keystone —  Berlin.

Niezliczone rzesze Rzy­
mian i cudzoziemców za­
pełniają olbrzymi plac 
przed bazyliką ćw. P io ­
tra, oczekując wyniku 

głosowania.
Iłtituto Nazionale Luce, 

Roma.

Bia ły  dym, wznoszący sią z kominka w kaplicy 
Sykstyńsklej zwiastuje wszystkim, 2e wybór Pa­

pieża został już dokonany.
Isłltuto Nazionale Luce —  Roma.

W szelkich informacyj 
udzielamy odwrotnie.

DYREKCIA

Bardzo dogodne pobyty i kuracje ryczałtowe w  Sezonie I o d  t  m a ja  
* fo  1 5  c z e r w c a .  Zasługuje również na uw agę w ygodna w  tym  

okresie podróż nie przepełnionymi pociągami.

Księżna Piemontu, małżonka księcia Humberta, 
z loggii nad kolumną Berniniego na placu św. 
P iotra oczekuje „fumaty" (dymu) z kaplicy Syk- 
styńskiej. Istituto Nazionale Luce —  Roma.

Dzień 2 marca 1939 r. pozostanie pamiętnym  
nietylko w księgach dziejów Kościoła K a­
tolickiego, ale i w duszy tych wszystkich, 

którzy go przeżyli, bądź bezpośrednio w Rzy­
mie, bądź zdała od Wiecznego Miasta, wchłania­
jąc w siebie płynące stamtąd wieści i wrażenia. 
Pierwszy dzień właściwego konklawe, trzecie 
zkolei głosowanie dostojnych elektorów przy­
niosło już ostateczny wynik: wybór sekretarza 
stanu kardynała Eugenjusza Pacelli‘ego na Gło­
wę Kościoła. Nikt nie oczekiwał tak szybkiej 
decyzji: wszak podobno zaskoczeni nią byli ko­
respondenci zagraniczni, którzy w ostatniej chwili 
na wiadomość, że ogłoszony będzie wynik głoso­
wania, pospieszyli na plac ŚW. Piotra. Ale są 
ponadto i inne znamiona tego dnia,, które czynią

(da lszy ciąg na str . 4-ej)

,.Zauważyłam dużą zmianę po krótkim 
okresie używania mydła Palmołivef 
Obecnie moja cera jest czyst i i świeża. 
Wielbiciele otaczają mnie i mam nad­
zwyczajne powodzenie. Wszystko to 
zawdzięczam olejkowi oliwkowemu my­
dła l\dmolive. Polecam ci je również".

„Kto nie czytał o słyn­
nych l*ięeioiaczkach Kana 
dyjskich! l*rzyp »minasz so­
bie zapewne, że urodziły 
się przed czasem i skóra ich 
była nadmiernie wrażliwa. 
Dlatego l)i DaftM* kąpał je 
w łagodzącym olejku oliwko­
wym, |*Vźniej 'zaś pozwolił 
użyć tylko mydła l*almolive 
do ich codziennej kąpieli..."

,... Czy nie jest rzeczą naturalną, że 
to delikatne mydło na olejku oliwkowym 
przyczyni się do upiększenia Twej 
skóry. Ja uważam, że jest nadzwyczaj-1 
ne dla codziennego mycia się i do 
kąpieli. A  przy tym, jak ekonomiczne! 
Upewnij się jednak, że kupujesz praw­
dziwe mydło l*almolive, gdyż jest wie­
le bezwartościowych naśładownictw K

™ „Oto odpowiedź
na Twoje pytanie:

„Czy ja również mogę mieć tak 
czystą i piękną cerę jak Ty." 
W  kilku zdaniach opowiem Ci w jaki 
s]»osób zachowuję dziewczęcą cerę."



ćfCa&emis Hapam
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Z głównego 
balkonu ba­
z y  I i k i św. 
P i o t r a  w 
Rzymie O j­
ciec św. bło­
gosławi „Ur- 
bi et O rb i“ w 
dniu 2 marca 
b. r.f bezpo- 
ś r e d n i o  po 

wyborze.

Jego  Świątobl iwość Papież P iu s  XII . ,  zdjęcie dokonane  już po powo­
łan iu  na Stolicę P iot rowa.  Photo Nyt, Paryż.

Dom przy ul. V ia  Degli O rtin i w Rzymie, gdzie sią urodził obecny Papież.
Tram em  —  Paryż.

(dokończen ie ze  słr . 3-ej).
go wyjątkowym w dziejach Kościoła. Według 
wiadomości rzymskich, którym wobec braku za­
przeczenia przypisać należy wiarygodność, wybór 
dokonał się jednomyślnie: obecni byli wszyscy 
członkowie św. Kolegjum — rzecz wf historii nie­
zwykła — w głosowaniu wszystkie głosy kardy­
nałów (z wyjątkiem ks. kardynała Paeeili‘ego, 
który oświadczył się za dziekanem Kolegjum, sę­
dziwym kardynałem Granito di Belmonte) padły 
na kard. Pacelli‘ego.

Ta jednomyślność to także w tradycji elekcyj 
papieskich rzecz niezwykła. Uwydatnia ją jeszcze 
bardziej okoliczność, że Elekt za życia Piusa XI 
był sekretarzem stanu, a stało się już niemal re­
gułą, iż nie wybierano na Głowę Kościoła tego 
z kardynałów, który za życia zmarłego Papieża 
piastował to stanowisko, posiadające charakter 
również i polityczny. Wreszcie dl_a Rzymian po­
wodem do szczególniejszej radości jest to, iż 
Pius X II jest z rodu Rzymianinem, a od bardzo 
już wielu lat obywatel wiecznego miasta nie za­
siadał na Stolicy Piotrowej. To wszystko są dro­
bne, chociaż zajmujące i charakterystyczne szcze­
góły. Ponad niemi góruje fakt wyboru tego z kar­
dynałów, który był najbliższym współpracowni­
kiem Piusa XI, na tem stanowisku wykazał obok 
wysokich cnót chrześcijańskich również i wyjąt­
kową kulturę i zdolności dyplomatyczne. Trady­
cyjne słowa, obwieszczające wybór Papieża jako 
„radość wielką" w tym wypadku znajdują naj­
pełniejsze potwierdzenie. Takiego Papieża potrze­
bował Kościół katolicki i świat cały — takiego 
Papieża wybrało święte Kolegjum kardynałów.

Habemus Paparn — mamy Ojca nas wszystkich.

Ojciec św. wygłasza w 
kaplicy Sykstyńsklej do 
r a d J a watykańskiego 
pierwsze Swoje orądzie.
Wldo-World Photo*, Londyn.
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Ks. Eugenjusz Pacelli, jako nuncjusz a| 
zjeździe katolików niemieckich w 

w r. 1928.
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republiki francuskiej pochyla się przed 
ynałem Pace lli (któremu towarzyszy min. Del- 
is) po Jego przybyciu do Paryża w r. 1935.

Photo N Y T  —  Paryż.

Kard. Pacelli jako legat papieski na Międzynar. 
Kongres Eucharystyczny w Budapeszcie w r. 1938, 
wysłuchuje powitalnego przemówienia nacz. burm i­
strza m. Budapesztu. (Za kard. Pacelli stoi Regent 
Król. Węgier Adm. Horthy). Presss-Photo, Berlin.

W  kole: Kardynał Pacelli odprawia ponty- 
fika lną Mszę św. w Lourdes z okazji po­

święcenia nowej bazylik i w r. 1935.
Photo N Y T  —  Paryż.

Kard. Pacelli, jako legat papieski na Międzynar. 
Kongres Eucharystyczny w Buenos A ires (Argen­
tyna) w r. 1934 przyjmuje hołd miejscowej ludności 
(towarzyszy Mu ówczesny prezydent Argentyny, 
gen. Justo). W ido-W orld Photos, Londyn.

Doskonale kosmetyki MARY MAYER 
to droga do pięknej cery.

C E N T R A L A : W a r s z a w a . K r ó le w s k a  2

Krem N I V E A  znajduje się w handlu 
tylko w oryginalnych opakowaniach. 
Dobre i znane preparaty sq chętnie 
naśladow ane — przestrzegam y zaiem  
przed nabywaniem  kremu, sprzedaw a­
nego na w agę pod nazwq N I V E A 

C e n a  od x l 0 . 4 0  do 2 . 6 0

P rzy  z a ję c ia c h  
d o m o w ych  w ym ag a c e ra  

- a szcze g ó ln ie  rę c e  - n a d zw y ­
c za j sta ra n n e j p ie lęg n ac ji.T u  po­
m oże Pani N I V E A :  w ysta rczy  
reg u la rn ie  n a c ie ra ć  tw arz  i rę ­
ce  krem em  N IV E A  - z w ła sz c z a  
przed  udaniem  się  na spoczy-  
n e k -a b y  z a c h o w a ć  m im o p racy  
przy dom u d e likatn e  rę ce  i m ło­
d z ie ń czo  św ieżq  ce rę . A le  p a ­
m iętajm y : Tylko N  I V  E A  z a ­
w iera  Eu cery t, śro dek w zm a c ­
n ia jący  skó rę .

PIUS XII PRZED OBJECIEM PONTYFIKATU.



WIESZ PRZECIEŻ. ZE SAMA 
ZAJMUJĘ SIĘ CAIYM GOSPO. 

OARSTWEMi COZ WlĘC PORA- 
OZĘ. 2 E M A M  S Z O R S TK IE  
I C Z E R W O N E  RĘCS-.I_____

MIAŁA* DAWNIEJ FAK DEllKAT 

N E  I Ś L I C Z N E  RĘ C E . p |  

OBECNIE  SĄ S Z O R S T K IE p !  

JA K  « A R K A ..

SPÓJRZ! ZNOW  MASZ TE SAME 

DELIKATNE I PIĘKNE RĘCE JAK 
D A W N IE J .  JA K 2 E S  T O  

UCZYNIŁA?_________

NIEZAWODNY 

I ŚRODEK N A  I 

SZORSTKIE

tęce*

POLECAM PANI 
TYLKO KREM 

IKAIODĆRMA- i 
ICELEE. PO- I 
| m o z e  przez  i 
3  NOC-

mmiSTER GAFEHCU Ul POLSCE

Z rautu w Ambasadzie rumuńskiej: od lewej pp. amb. Noel, małżonka b. posła R. P. w W iedniu 
Gawrońska, amb. Noelowa, amb. von Moltke, amb. tur. Ferid Tek i amb. Ital. bar. Yalentino.

X U M z/03L C L

Min. Gafencu (w  środku) w  rozmowie z ambasadorem Król. Rumunji p. Franassovici (na lewo) 
i amb. jap. p. Sako na raucie w  Ambasadzie rumuńskiej. zdj«cia Ag. Fot. „Światowid".

gdyż jasne blondynki posiadają
0 47 % więcej sex appeaFu . . .
Naturalne jasne blondynki wywierają nieodparty czar na mężczyzn. 
Lecz blond włosy wymagają specjalnej pielęgnacji, gdyż są wrażliwsze
1 delikatniejsze od ciemnych, znacznie też szybciej matowieją i tracą 
kolor. Oto „złota" za sa d a : nie używajcie nigdy zwykłych środków 
do mycia włosów. Stosujcie zawsze STABLOND, jedyny specjalnie 
dla blond włosów spreparowany shampoon. STABLOND nie tylko 
zapobiega ciemnieniu jasno-blond włosów, lecz rozjaśnia już 
ściemniałe blond włosy o 2—4 odcienie. STABLOND nie je s t środ­
kiem tleniącym , lecz przywraca włosom ów czarujący, naturalny 
„jaśniejszy" odcień, który czyni blondynki tak ponęt­
nymi. Proszę wypróbować STABLOND dziś jeszcze.
Jedna torebka wystarczy na dwukrotne umycie włosów.

tyłka
OOfr.

Skład główny D/H. HENRYK STANDE i Syn 
Warszawa I, Marszałkowska 56, tel. 8-33-34.

Polsce złożył pierwszą wizytę p. min. Grigore 
Gafencu, zaufaniem swego monarchy powołany 
niedawno na kierownika rumuńskiej polityki za­
granicznej. Już sam ten fakt jest dobitnem pod­
kreśleniem trwałości i znaczenia sojuszu, łączą­
cego oba kraje. Konferencje, jakie p. min. Gafen­
cu przeprowadził w Warszawie z miarodajnęmi 
osobistościami, przymierze to jeszcze wzmocniły, 
dając sposobność obu ministrom Spraw Zagra­
nicznych, polskiemu i rumuńskiemu, szczegółowe­
go omówienia wszystkich aktualnych problemów, 
wchodzących w orbitą zainteresowania obu 
państw, a wydany przed odjazdem dostojnego go­
ścia z naszej stolicy komunikat stwierdza, że 
w ciągu tych rozmów, toczonych w nastroju, peł­
nym szczerości i przyjaźni, nastąpiło uzgodnie­
nie wzajemnych poglądów. Ważnym wynikiem  
tej wizyty będzie ściślejsze jeszcze porozumienie 
w dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. Myśl po­
łączenia pod tym wzglądem morza Bałtyckiego 
z morzem Czarnem, przybierze wkrótce, dziąki 
warszawskim rozmowom, konkretną postać, z po­
żytkiem dla wymiany handlowej obu krajów.

Min. Grigore Gafencu — z odznakami orderu św. 
M ichała składa hołd u mogiły Nieznanego 

Żołnierza.

KALODERMA* G ELEE
S P E C J A L N Y  Ś R O D E K  
DO PIELĘGNOWANIA RĄK

Caewotu i szaistkie cęce iędą delikatne 
i  ątadkie p ezez  uiącie K R E M U
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LUDZI PRZEZORNYCH.PRZYKŁAD

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

Na prawo: ZGON P R E M J E R A  RUMUŃ­
SKIEGO.  Bolesną s t ra tę  poniosła R um un ja  
przez zgon otaczanego powszechnym szacun­
kiem p a t r j a r c h y  dra Mirona  Christea,  którego 
zaufanie  królewskie powołało na s tanowisko  
premjera.  P a t r i a r c h a  Chr i s tea  znany był rów­
nież i w Polsce,  k tórą  n iedawno odwiedził.

i - /e

W E S E L E  NA DWORZE E G I P S K I M .  Na 
zdjęciu w ś rodku królowa Far ida ,  małżon­
ka króla Egip tu  F a r u k a  wraz z s ios trami  
króla,  księżniczkami Fawzia  i Faizah.  Ta 
os ta tn ia  (po s tronie prawej)  wychodzi  obec­
nie zamąż za następcę t ro nu  I r anu  (dawnćj  
Persji). Central Prasa Photo, Londyn.

D E M O N S T R A C JE  W  LO N D YN IE . Skraj­
na lewica angielska, niezadowolona z uznania 
rządu gen. Franco przez W ielką Brytanję, za­
aranżowała na T ra fa lgar Square demonstra­
cje, które jednak zostały wkrótce stłumione.

W ida-W orld Photos, Londyn.

i-
G AN D H I ZN O W U  G ŁO D U JE . Przywód­

ca Hindusów w Indjach Wschodnich Gan- 
dhi, który swoją bezwzględną, aczkolwiek 
ty lko bierną opozycją przeciwko rządom an­
gielskim wiele już Londynowi spraw ił kło­
potu, przeprowadził obecnie znowu k ilku­
dniową głodówkę.

Keystona —  Londyn.

A N G I E L S K A  O C HRO NA P R Z E C I W L O T ­
NICZA.  Rząd angielski  postanowi ł  wszys tkim 
mniej  zasobnym właścicielom kamienic  d o s ta r ­
czyć bezpłatnie metalowych schronów, k tóre  
ma ją  być umieszczone na podwórzach i p rzy­
k ry te  ziemią.  Na  zdjęciu wyładow ywa nie  części 
tych schronów z pociągu ciężarowego.

W ide-W orld  Photos, Londyn.

P R E T E N D E N T  DO TR O N U  
FR A N C U S K IE G O  N A R C IA ­
RZEM. Książę de Guise, syn pre­
tendenta do tronu francuskiego, 
uprawia z zapałem wraz ze swą 
małżonką sport narciarski.

W ida-W orld Photoa, Londyn.

ŁATWIEJSZA PRACA i le p s z e  w y n ik i przy używ aniu 
w yrobów  fotograficznych „ERO ".

757 J.iS.STEMPNIEWICZ.POZNAŃ

WARUNKIEM
a t o f y  t t t Ą S w f y

_  starannie pielęgnowane
wlooY. Dlatego codzienne  
rano lub wieczorem nacie­
rać należy skórę
preparatem Trilysm -  by  
u su n ą ć  szkodliwy l « r « *  

c w y p a d a n iu



pv_
’v*S2

m roz- 
Rumu-

R O M A N I A ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  

U:t@*4v’ui;: £TłV -  * *
W idok jednej z kopalni nafty, głównego bogac­
twa Rumunji.

Fragment letniej rezydencji królewskiej, pałacu 
PełeSZ W  Sinaia. Foto. Weiss —  Bukareszt.

jjrudne i ciężkie chwile przechodziło Królestwo Rumuńskie podczas woj­
ny światowej. Ale w ostatecznym wyniku wyszło z niej wzmocnione 
nietylko znacznem powiększeniem obszaru, ale i spotęgowaniem powagi 

w dziedzi nie międzynarodowej. Przyczyniła się do tego w niemałej m ie­
rze mądra polityka władców tego państwa, zarówno króla Ferdynanda, któ­
ry w ścisłem porozumieniu z Marszałkiem Piłsudskim położył podwaliny 
pod sojusz polsko-rumuński, jak i obecnego panującego, Karola II., przy­
mierze to jeszcze wzmacniającego. Nazwa „Romania Mare“ — Wielka Ru- 
munja — odpowiada w zupełności i wewnętrznej sile i zewnętrznej powa­
dze tego królestwa. Rozporządza ono wielkiemi bogactwami przyrodzonemi, 
wśród których nafta ma pierwszorzędne znaczenie. Ma do swej dyspozycji 
na wszelki wypadek silną i doskonale zorganizowaną armję, nad której 
rozwojem król Karol II. osobiście pieczołowicie czuwa. Ale i dla turysty, 
szukającego w obcym kraju przedewszystkiem ciekawych wrażeń, Rumu­
nia''może być przedmiotem niezwykłego zaciekawienia. Dzieje polityczne 

" i kulturalne tego kraju, jego struktura etnograficzna i wyznaniowa spra­
wiają, że na obszarach Rumunji stykają się z sobą dwa odmienne czynniki 

% wyrazistej charakterystyce. Z jednej strony sięgające prastarych czasów 
ff iP lra d y cje  kultury łacińskiej, z drugiej znamienne cechy greckiego Wschodu. 

• Czyż nie jest to naprzykład ciekawą osobliwością, że w kraju, w którym  
prawosławie jest religją ogromnej większości ludności, równocześnie języ- 
kiefo francuskim władają wszyscy, należący do sfory inteligencji! To sn- 
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Od lewej ku prawej: Dostojnicy cerkwi prawo­
sławnej w uroczystej procesji.

J .  Barman —  Bukareszt.

J. Król. Mość 
cha

W spaniały łuk  trium falny w Bukareszcie, wznie­
siony na pamiątkę zwycięstwa w wojnie świa­
towej. Keystone —  Berlin.

Oddziały arm ji rumuńskiej podczas ćwiczeń. 
The New York  Times, Berlin.

mo skojarzenie dwóch odrębnych czynników obserwuje turysta nawet 
czas przelotnych wędrówek po tej krainie. Ma sposobność oglądania 
dów rzymskich czasów, wzrok jego zatrzyma się ńa niejednym pomniku 
dalszych etapów dziejowych — wśród nich Polaka najwięcej zaciekawi 
Chocim — nie pominie i pamiątek z okresu wielkiej wojny światowej — 
tu znowu Polak złoży hołd tym, którzy pod Rarańczą wsławili bohater­
stwo duszy polskiej — a obok tej przeszłości równie żywo przemówi do 
cudzoziemca świetny rozwój kraju już po zawierusze wojennej, wielki roz­
mach urbanistyczny, którego najdobitniejszym wyrazem jest sama stolica, 
Bukareszt. Ciepłe Morze Czarne nietylko dało Rumunji impuls do rozwoju 
floty wojennej i handlowej, ale równocześnie uczyniło z nadbrzeżnych miej­
scowości kąpieliska i zdrojowiska, naturalną siłę leczniczą łączące z nowo­
czesnym komfortem. Równolegle z tym politycznym i gospodarczym  
wojem kroczy naprzód w powszechnem uznaniu i duchowa kultura 
nji. Odnosi się to zarówno do literatury, której popularność 
wała jeszcze przed wojną subtelna poezja królowej Carmen Sylva, 
plastyki i muzyki (np. bukareszteńskie transmisje przedstawień 
cieszące się powszechnem uznaniem). W ogólnej sumie tych 
walorów leży gwarancja, że związana z nami sojuszem i ścisłem porożu 
mieniem kulturalnem Romania Mare ma przed sobą wytkniętą drogę dal­
szego chlubnego rozwoju.

I m m
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Pomnik na pobojowisku pod Rarańczą, wsławio­
ną bohaterstwem Legjonistów polskich. 

Korabiew ski —  Gdańsk.

Fragment nowoczesnej dzielnicy Bukaresztu.
Photo Pres. ’

Baszta i brama wjazdowa zamku chocimskiego, 
pamiętnego bohaterskimi bojami Polaków
Z Turkam i W  r. 1621 i 1673. Presse-Photo, Berlin.



Na lewo: P a r y s k a  wieża EiffeTa
wieczorem. Widz imy na niej olbrzymi 
te rmometr ,  k tó ry  Paryżowi  obwieszcza 

p an uj ącą  tempera turę.
Atlantic  —  Photo, Berlin.
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Po lewej: W sta rożytnośc i  najwyższą 
budowlą była egipska p i ramida  Cheop- 
sa, 146 m wys. Na zdjęciu samoloty 

na tle piramidy.
Tram pus —  Paryż.

CIERPISZ?... stosuj
zioła Mgr. Wolskiego

na każdą chorobę specjalna mieszanka:

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY.
w o reczk a  ż ó łc io w e g o , k a m ie n i ż ó łc io w y c h  i ż ó łta c z c e  —  
z io ła  ze  zn a k iem  „B IL L O S A “

PRZY OTYŁOŚCI,
na tle  w a d liw e j  p rzem ia n y  m a ter ii —  z io ła  ze  zn a k iem  
„D E G R O SA *

PRZY BEZSENNOŚCI,
n erw icy  serca  i z a b u rzen ia ch  u k ła d u  n e r w o w e g o  —  z io ła  
ze zn a k iem  „P A SIV E R O S A “

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH),
k rta n i, m ig d a łk ó w , z a p a len ia c h  d z ią se ł i  o k o s tn e j  —  z io ła  
ze  zn a k ie m  „L A R Y N G O SA “

PRZY KASZLU,
z a flc g m ie n iu , d u sz n o śc i i w sze lk ich  c ie rp ien ia c h  d ró g  o d ­
d e c h o w y c h  —  z io ła  z e  zn a k ie m  „P U L M O SA “

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ,
za b u rzen ia ch  ż o łą d k o w o -k isz k o w y c h  i d o  u reg u lo w a n ia  
tra w ien ia  —  z io ła  ze  zn a k iem  „G A ST R O SA “

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA,
m ied n icz ek  n e r k o w y c h  i w sz e lk ic h  d o le g liw o śc ia c h  d ró g  
m o c z o w y c h  —  z io ła  ze  zn a k ie m  „U R O SA “

1298k

PRZY ARTRETYŹMIE, REUMATYZMIE
i b ó la ch  ish ia su  —  z io ła  z e  zn a k iem  „R E U M O SA "

D o  n a b y c ia  w  a p te k a c h  —  sk ła d a ch  a p te c zn y ch  —  d ro g eria ch .

W Y T W Ó R N I A :  W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  14 
Oddział własny w Londynie — Reprezentacje w Ameryce

O b ja śn ia ją ce  b ro szu ry  w y sy ła m y  b e zp ła tn ie .

W  starożytności sławna po dziś dzień piramida faraona Chufu, zna­
na powszechnie pod nazwą piramidy Cheopsa, była najwyższą 
w ówczesnym świecie budowlą. Dopiero w drugiej połowie wie­

ku XIX, została ona zdystansowaną przez wybudowaną z okazji Pary­
skiej W ystawy Światowej z r. 1889, 300-metrową wieżę żelazną kon­
strukcji sławnego inżyniera francuskiego — Aleksandra Eiffel‘a (1832— 
1923). Do jej budowy zużyto 7.500 tonn żelaza, a całość kosztowała sześć 
i pół miljona złotych franków. Wieża E iffel‘a posiada trzy kondygna­
cje, zaznaczające się przez dzielące je, wbudowane w wieżę platformy, 
na wysokości 58 m i około 115 m. Znajdują się na nich kawiarnie-bary. 
Trzecia z platform na wysokości 276 m służy celom obserwacji; rozta­
cza się z niej widok w promieniu 140 km. Ponadto na szczycie wieży 
mieści się instalacja reflektorowa, a w kopule najwyższej stacja me­
teorologiczna i wielka stacja radjowa. Na szczyt prowadzą schody 
i windy. Dziś wieża E iffel‘a obchodzi jubileusz 50deteia swego powsta­
nia. Leca i ona musiała ustąpić pod względem' wysokości miejsca „cu­
dowi XX wdeku“, potężnemu drapaczowi nieba w Nowym Jorku, Em­
pire State Building — który wraz ze swą wieżą obserwacyjną wznosi 
się na wysokość 381 m i jest dziś najwyższą budowlą na naszym globie.

Na prawo: Najwyższą budowlą świata 
jest Empire State Build ing w Nowym 
Jorku. Wznosi się on na wysokość 
381 m. Na zdjęciu Indjanka na tle tego 
Olbrzyma. K .y .to n .  —  Londyn.

ar



jest warunkiem 
zdrowia!

Zle przeżute pokarmy nie mogą być dobrze 
trawione i są przyczyną chorób żołądka. Dla­
tego strzeżcie się obluźnienia a tym bardziej 
wypadania zębów, jako następstwa kamienia na- 
zębnego. Tylko wolne od kamienia zęby mogą 
być mocne i zdrowe.
Dlatego używajcie Kalodonłu. Jest to jedyna pasła 
zwalczająca dzięki zawartości Sulforicinoleału 
kamień nazębny i zapobiegająca jego ponow­
nemu tworzeniu się.

K A L O D O N T
f  przeciw 

kamieniowi 
knazębnemiii

Pik. Casado. Gen. M iaja.
Photo N Y T  —  P ary i. W ide-W orld Photos, Londyn.

Zupełną niespodzianką przynajmniej dla nie­
wtajemniczonych w najtajniejsze arkana polityki 
międzynarodowej, jest przewrót, który w ostat­
nich dniach dokonał sie w Madrycie, tern jedynem  
środowisku hiszpańskiem, opierającem sie jeszcze 
rządowi narodowemu. “W chwili, gdy gen. Framco 
czyni przygotowania do generalnego ataku na 
Madryt, obalono tam rząd Negrina, władze objął 
gen. Miaja wspólnie z płk. Casado. Walczą z tym 
nowym rządem komuniści i anarchiści, ale wo­
bec powszechnego wśród ludności stołecznej pra­
gnienia pokoju, opór ich niewątpliwie bedzie bez­
skuteczny, bo gen. Miaja; niedwuznacznie oświad­
czył, że nastała już ostatnia chwila zakończenia 
bratobójczej walki.

Nai prawo: Ogólny w idok Madrytu.
Scherl, Berlin.
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Z A GA DKA  ŚMIER CI  S T E F A N I K A .  — 
W Br a tys ławie  zna jduje  się pomnik  wznie­
siony ku czci gen. Stefanika ,  narodowego 
bo hate ra  słowackiego,  k tóry  w 1918 r., po­
wra ca ją c  do Słowacj i  aeroplanem,  zginął  
w ka tas t rof ie  lotniczej.  Obecnie wyszło na 
jaw,  że podobno został  on zestrzelony 
umyśln ie  przez pa tro le  czeskie.

BOĆKI.  W różnych okolicach Polski  pokazały się 
bociany,  „wczesny sz tan da r  wiosny".  Niestety liczba 
bocianów zmniejsza się w Europie  z roku na rok. J a k  
wykaza ły  bowiem badania,  w ostatnich  czasach przy­
ją ł  się wśród kobiet  sudańskich  przesąd, że bocian jest  
na jlepszem lekars twem na bezpłodność. Z tego też 
względu bociany,  spędzające zimowe miesiące nad Ni­
lem, są tam obecnie masowo tępione.

IR O N IC Z N Y  U ŚM IEC H  KSIĘCIA .  Konfe­
rencja okrągłego stołu, która w Londynie 
zgromadziła przedstawicieli Arabów i żydów 
dla rozwiązania problemu palestyńskiego, da­
ta sposobność władcom arabskim poznania po­
tęgi militarnej Anglji. Na zdjęciu książę Fei- 
sal, odbywający z ironicznym uśmiechem 
przegląd floty powietrznej Wielkiej Brytanji.

JRBOSlRy VII
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Pi ór ka  m a r a b u t a  s tanowią 
efektowne,  lecz wcale pochwa­
ły nie godne, p rzybran ie  tego 

kapelusza.

Z anim jeszcze nasze panie interesować bę­
dą komplety i kostiumy wiosenne*, wyma­
gające ciepłej i słonecznej pogody wiosen­

nej, już wyczekują one z niecierpliwością wia­
domości z Paryża o najnowszych fasonach ka­
peluszy wiosennych, które można nosić prze­
cież nawet pod koniec naszej mroźnej zimy, 
a nie to dopiero na wiosną.

Przyjrzyjmy sią zatem paryskiemu kapelu­
szowi w jego rozmaitych wariantach. A wiąc 
widzimy w nich przedewszystkiem modne te­
maty „kolonialne". Kapelusz z Tahiti jest naj­
modniejszym kapeluszem Paryża. Lansuje go 
firma Erik, w najmodniejszym ko Lorze niebie­
skim „Succes", który jest jakby prześwietlony 
promieniami słońca. Od słońca osłaniają róż­
nej wielkości ronda, robione z egzotycznych 
gatunków słomy, a przykryte dużemi woaika- 
mi, cząsto o dość gęstych oczkach i  punkci­
kach. Płaskie toczki układane są natomiast 
bardzo misternie z kilku kolorów jedwabiu.

Znana modystka Agnes hołduje tej wiosny 
modelowi kloszowemu. Pąki kwiatów, woalecz- 
ki, upinane wysoko na główce kapelusza, oraz 
strzelające w górę pióra, podwyższają sylwetą 
piąknej pani. ,

Germaine Page mnoży swe modele przez roz­
maitość ronda, które od malutkiego canotier 
przechodzą do bretońskiej panama, w czarnym  
kolorze.

Przejrzyste kapelusze z orgaudi, przybrane 
motylami z koronek i  spadającemi luźnie dłn- 
giemi woalkami widziany u Eneley. Taki czar­
ny canotier, bardzo płaski i przytrzymany pod­
pinką z temi saanemi motylkami, jak wysoko 
na główce kapelusza, jest naprawdą czarujący.

Modele sportowe najlepiej przedstawiają sią 
u Suzy. Klasyczne filce mieszają sią jednak 
z najfantastyczniejszymi pomysłami łączenia 
Wstążek, kwiatów, gazy, tiulu, koronki i  tych 
niezliczonych fatałaszków, które pod zdolnemi 
dłońmi modystki tworzą cuda, zachwycające 
nas przedewszystkiem nowością pomysłów.

Tych nigdy nie brak w Paryżu. Z et

0 .  0

C a   ...............

Prze jśc iowy t o c z e k  
przepięty metalową

filcowy
szpilą.

V I T A H O R M  — to o l e j ek  w i t a m i n o w o  - h o r ­
m o n o w y  d o  w c i e r a n i a  w  s k ó r ę  t w a r z y  i szyi ,  
z a w i e r a j q c y  w i t a m i n ę  A  i h o r m o n  p ł c i o w y  
ż e ń s k i  o e s t r o n .  S k u t e c z n o ś ć  d z i a ł a n i a  
V i t a h o r m u  z a p e w n i a  s p e c j a l n e  o p a k o w a n i e  
w  p o s t a c i  a m p u ł e k  s z k l a n y c h  h e r m e t y c z n i e  
z a t a p i a n y c h .  V i t a h o r m  A n t i b a  u s u w a  
r a d y k a l n i e  z m a r s z c z k i  i dz i a ł a  o d m ł a d z a -  
i qc o  n i e z a l e ż n i e  o d  r o d z a j u  s kó r y .  V i t a h o r m  
j est  d o  n a b y c i a  w  s k l e p a c h  L. S p i e s s  i S y n ,  
w p e r f u m e r i a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .
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Ładne rozwiązanie modelu 
główki, wycinanej z coraz 

większych kóiek.



TYDZIEŃ POLSKI
Na lewo W DRUGĄ 

ROCZNICĄ D E K L A ­
R A C JI  O. Z. N. W sali 
Rady m. warsz. odby­
ło sie w drugą roczni­
ce ogłoszenia deklara­
cji ideowej O. Z. N. 
pod przewodnictwem 
szefa Obozu generała 
Sk Warczyńskiego ze­
branie członków tej 
organizacji.

Na prawo: ZJA ZD 
ZW. P O W ST A Ń C Ó W  
W I E L K O P O L S K I C H .
(W Poznaniu obrado- 
wiał Zjazd delegatów 
Powstańców W ielko­
polskich, na którym 
nadano członkostwo 
honorowe Marszałko­
wi Śmigłemu-Rydzowi 
oraiz wybrano nowy 
zarząd 'z kpt. rez. Zdz. 
Orłowskim na czele.

W I C E P R E M .  MIN. K W I A T K O W S K I  O DZIA­
ŁALNOŚCI I N W E S T Y C Y J N E J .  Żywem echem 
odbiło sie w całej Polsce przemówienie p. wńcepre- 
mjera i  min. Skarbu inż. Eug. Kwiatkowskiego, 
który na posiedzeniu Sejmu zainaugurował dy­
skusje nad pierwszym okresem wielkiego planu 
inwestycyjnego. Zdjęcia Ag. Fot. „Światowid".

S. P. J A N  G W A L B E R T  P A W L I K O W S K I .
Z grona żyjących ubył jeden z najznakomitszych 
przedstawicieli współezesnej kultury polskiej, 
prof. Jan Gwalbert Pawlikowski, który, zapisał 
sie najchlubniej całą swoją działalnością.

2 5  O L D  B O N D  S T R E E T .  L O N D O N

Preparaty Elizabeth Arden są do nabycia w agenturach wszystkich większych miast w Polsce.
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artystka  ek ra ­
nów am eryk ań ­
skich o  orygi­
nalne) u r o d z ie  
a  o  r d y c k l e ) .



r HA SCEN/f

Poniżej: Scena zbiorowa 
z przedstawienia „M izan 
tropa“ w teatrze krakow 

skim

J est pewna dysproporcja pomiędzy sławą, jaką 
cały świat otacza najznakomitszego komedio­
pisarza francuskiego, Moliera, a ilością przed­

stawień jego sztuk na scenach poza Fraincją. Szu­
kając przyczyn tej dy­
sproporcji znajdzie sie 
zapewne najważniej­
szą z nich w trudno­
ści, jaką dla niefran- 
cuskiego reżysera i ak­
tora stanowi odtwo­
rzenie właściwego sty­
lu tych komedyj. Mo­
żna nawet powiedzieć, 
że do pewnego stopnia 
fakt ten, iż z publicz­
ności teatralnej, dla 
której molierowskie 
przedstawienia prze­
dewszystkiem są prze­
znaczone, a wiec z pu­
bliczności, stojącej na 
wyższym ponad prze­
ciętność poziomie kul­
turalnym, ten i ów wi­
dział Moliera granego 
w Paryżu, że fakt ten 
onieśmiela dyrekto­
rów i aktorów poza 
Francja i sprawił, iż 
rzadko kiedy narażaja 
sie oni na niebezpie­
czeństwo porównywa­
nia swoich przedsta­
wień molierowskich 
z paryskiemi. To też 
śmiałe przedsięwzię­
cie, dokonane ostatnio 
przez Teatr Miejski 
im. Słowackiego w

P. W roński jako O ron t 
w „Mizantropie".

W  kole: P. Pawłowska
jako Cehmena.

nietylko jako śmiały wysiłek, ale i jako, niepo­
wszedni sukces artystyczny. Odnosi sie to w pier­
wszym rzędzie do p. dyr. Frycza, który insceni­
zacją „Mizantropa" do wielu swoich pamiętnych

czynów scenicznych 
dołączył jeszcze jeden, 
godny powszechnego 
aplauzu. — Z pełnem 
uznaniem należy sie 
również odnieść do re- 
żyserji p. Wożnika, 
który umiał wczuć się 
w styl molierowski 

. i jego zrozumieniem 
przejąć również cały 
zespół aktorski. W ła­
sną kreacje p. Woźni- 
ka _ jako Mizantropa 
zapisze się w pamięci 
jako akt szlachetnej 
ambicji artystycznej, 
która — pokonywując 
wytnwale przeszkody, 
dąła w ostatecznym  
wyniku dzieło, nace­
chowane psychologiez- 
nem pogłębieniem za­
sadniczych rysów cha­
rakterystycznych tej 
postaci. P. Pawłowska 
jako Celimena i tym  
razem złożyła dowód, 
że krakowski zespół 
teatralny posiada w 
niej pierwszorzędną 
artystkę. Całość przed­
stawienia, barwnością 
swą i podkreśleniem 
osobliwości stylowej 
odbijającego Zajmuj a-

P. Woźnik w roli ty­
tułowej molierowskie­

go , .Mizantropa".

Krakowie, wystawienie „Mizantropa" przez dy 
rektora tej sceny prof. K. Frycza i zagranie ty­
tułowej roli przez artystę tego teatru p. Woźnika 
z krakowskim zespołem z p. Pawłowską na czele, 
już z tych, powyżej zaznaczonych przyczyn za­
sługuje na szerszą uwagę, jako jedna z niezwy­
kłych pozycyj repertuaru polskiego teatru w ogól­
ności. Do tej uwagi przyłączy się odrazu również 
i pochwała, bo przedstawienie to ocenić trzeba

Powyżej reprodukujemy scenę z tryskają­
cej przednim dowcipem komedji Selznieka 
p. t. „Young in Heart", w której występuje 
doskonałe trio aktorskie: Paulette Goddard, 
Janet Gaynor i Douglas Fairbanks jr. Sztu­
ka ta już w najbliższym czasie ukaże się 
na ekranach całej Polski.

co od nowoczesnej szarzyzny, chlubnie świadczy
0 trwałem znaczeniu sceny krakowskiej dla ca­
łokształtu polskiej sztuki teatralnej. Teatr Miej­
ski im. J. Słowackiego w Krakowie dzięki tai; 
pięknemu wystawieniu „Mizantropa" pozyskał 
jeszcze jedną sztukę, z którą popisać się może
1 przed widzami z innych stron Polski. „Mizan­
trop" w obecnej inscenizacji powinien wejść na 
stale do repertuaru krakowskiej sceny.



RANSOCEANICZNY

Czaplicki
— W czem pan sie najwięcej podo­

bał Amerykanom?
— Prasa pisze, że w „Tosce" jestem  

doskonały, jak podobno również 
w operach wagnerowskich. Dobre 
krytyki mam też z „Rigoletta“, „Car­
men" i „Traviaty“.

— Dużo razy pan ogółem wystąpił?
— Siedemnaście razy w Operze, je­

den koncert w „Chicago Civic Opera 
House" i jeden też w Chicago w 
„Contemporary Club". Teraz jade do 
Detroit, potem jeszcze raz wystąpię 
w Chicago.

— Jakie są pańskie najbliższe 
plany?

— W  połowie marca koncert w Bu- 
fallo, a następnie w Filadelfji i Cle- 
veland. Jade też w tych dniach do 
Nowego Jorku na trzy dni, bo przy­
bywa tam dyrektor naczelny teatru 
„Colom" z Buenos Aires i napisał do 
mnie, że pragnie nawiązać ze mną 
kontakt, proponując kontrakt na 
czerwiec b. r. Jeżeli dojdą do porozu­
mienia „monetarnego" z nim, to wte­
dy wpadłbym na krótko do kraju, bo 
muszą jeszcze być we Włoszech w ce­
lu przestudjowania dwóch partyj na 
przyszły sezon dla opery chieago- 
skiej, z którą kontrakt już podpisa­
łem.

— Co to za opery?
— „Klejnoty Madonny" Wolf-Fer- 

rari‘ego, oraz „Falstaff" Verdi‘ego. 
Przedtem jeszcze będą śpiewał z Gra­
ce Moore w Tuluzie, Marsylji i Nicei.

— Słowem, widzę, że jakoś daje 
pan sobie rade?

— Ano, jakoś z pomocą Boską 
i ludzką...

— Zaśpiewa pan nam co w kraju?
— Pragnąłbym tego szalenie, ale 

nie wiem, czy mi sie to uda z braku 
czasu, zwłaszcza, że i odsapnąć prze­
cież też trochę trzeba. Przyznam sie, 
że okropnie jestem zmordowany...

— Wiec nie bede pana dłużej mę­
czył wywiadem i... do zobaczenia...

— Do miłego...
H. L.

J e r z y  Czaplicki  w roli Scarp ia  z opery Pucciniego  p. t. „Tosca".
Fot. Seymour, Chicago.

Je rzy  Czaplicki  wraz  z Grace Moore przesy ła ją  Polsce swe pozdrowienia.
Fot. W ashington-Studio.

D ocierają do nas dzienniki amery­
kańskie, a w nich coraz to ja­

kaś pochlebna wzmianka o piąk- 
nogłosym Jerzym Czaplickimi, trium­
fującym w Chicago. Zachęciło to 
mnie do wywiadu transoceanicznego 
z naszym śpiewakiem, ponieważ zaś 
mam już w tej dziedzinie wprawę 
nieladajaką, wiąc natychmiast uzy­
skuje „połączenie" i  zapytuje P- Je­
rzego:

— Jakże sie pan tam sprawuje?
— Przedewszystkiem szalona praca. 

Ponieważ sezon ma sie ku końcowi, 
wiec chetnie powiem, jak sie udał. 
Ogólnie mówiąc, był okazalszy, niż 
poprzedni, tak ze względu na ilość 
przedstawień, jak na ich obsadę i zu­
pełnie wyjątkową frekwencje publi­
czności.

— Podobno śpiewał pan tam razem 
z wybitnemi sławami?

— Zdarzało mi sie rzeczywiście. 
Najsławniejsi soliści odwiedzali w 
tym roku opere chicagoską. Był wiec 
Benjamino Gigli, śpiewał opery „An­
dre Chenier" i „Aide" zr moim udzia­
łem, była Liii Pons, występując

w „Lakrne", „Łucji z Lammermooru" 
i „Cyruliku Sewilskim" (z moim 
udziałem jako Figaro), była Grace 
Moore, śpiewając „Manon Lescaut" 
i „Cyganerje" (ze mną). Dwukrotnie 
też śpiewałem z Kirsteu Flagstad, 
dla której grane były: „Lohengrin" 
oraz „Tristan i Izolda". Ta śpiewacz­
ka, to dziś największy dramatyczny 
sopran wagnerowski na świecie.

— Co panu Grace Moore mówiła 
o Polsce?

— O, wyrażała sie o niej z szalo­
nym entuzjazmem. Była oczarowana 
swoim występem warszawskim, za­
chwycona publicznością i nastrojem  
serdeczności, jakiego tam doznała. 
Do dziś zawsze i wszedizie o nim mó­
wi. Opowiadała mi również o panu, 
nazwiska, coprawda nie pamiętała, 
ale z wyglądu tak dokładnie mi pa­
na opisała, że nie może być wątpli­
wości. Jak to pan ją  wiózł taksówką 
z dworca do hotelu i potem odprowa­
dzał przy wyjeździe... Pański wywiad 
z nią, umieszczony w „Światowidzie", 
figuruje w jej albumie pamiątkowym 
na honorowem miejscu.
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Tito Schipa, słynny  «P' 
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Na praw o: B e n ja m in o  G i g l i ,  jedna z  najw iększych sław  śpie­
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„ K O P C I U S Z E K "

OTWARTA DROGA DO HOLLYWOOD
Wytwórnia RKÓ Radio i Jesse L. Lasky współ- 

nyra wysiłkiem poszukują nowych talentów fil­
mowych pod hasłem „Otwarta droga do Holly- 
wood“. Celem kampanji, zakrojonej na najszer­
szą skalą, jest wykrycie nowych, nieznanych do­
tąd talentów i otwarcie zabarykadowanych dotąd 
bram wytwórni Hollywoodu dla młodych sił. 
W myśl pierwszej zapowiedzi pana Lasky*ego, 
w ubiegłą sobotą przez wszystkie stacje radjowe 
koncernu radjowego „Columbji** do konkursu 
stanąć mogą młodzi ludzie — młodzieńcy od 21 
do 27 lat, dziewKiząta od 17 do 23 lat. Odpowiednie 
kwestjonarjusze, które wypełnione i uzupełnione 
fotografiami, mają być przesłane do wytwórni 
RKO, otrzymać mogą stający do konkursu w 8000 
teatrów świetlnych na terenie Stanów Zjednoczo­

nych. W pierwszej audycji radjowej, zapowiada­
jącej ogłoszenie konkursu, brał udział Samuel 
Goldwyn, który przedstawiał słuchaczom pana 
Lasky i Joan Ben net, która pomagała w audycji. 
W drugiej zkolei audycji weźmie udział dyrek­
tor innej wytwórni Walter Wagner i Edward 
Arnold. W trzecim programie weźmie udział Pan- 
dro S. Berman, George Stevens, Douglas Fair­
banks jr., Cary Grant i Viictor M. Laglen — jed- 
nem słowem pełna obsada filmu „Gunga Din“. 
Oni też bądą pierwszem jury, które przeprowadzi 
przedwstąpne eliminacje.

W drugim miesiącu poszukiwania gwiazd po­
mocy panu Lasky udzielą Joan Crawford, W illy 
Burkę, Edward Everett Horton i wiele innych  
gwiazd. Z pośród przesłanych kwestjonarjuszy,

przedwstąpne selekcje zostaną dokonane w 24-ch 
miastach i w każdym z tych miast, jako centrum 
danego okrągu — wybrana zostanie jedna para 
do finałowej rozgrywki. Z pośród wybranych 
w ten sposób 48 osób ścisłe jury tej wieflkiej kam­
panji wybierze 9 ruążczyzn i 9 kobiet, którzy wy­
stępować bądą kolejno co niedzielą wieczór przed 
mikrofonem i których audycje nadane zostaną 
na wszystkie stacje koncernu Columbia. Ostate­
czny wybór odbądzie sią przez głosowanie słucha­
czy radjowych. Para, która uzyska najwiąkszą 
ilość głosów zostanie zaangażowana przez Jesse 
E. Lasky‘ego do nowego filmu wytwórni RKO 
Radio, którego tytuł w tej chwili nie został jesz­
cze ustalony. Obraz ten, zakrojony na wielką skalą, 
zapowiada sią niezwykle ciekawie.

Mtoda
★

> G W I A Z D E C Z K A <  
K R A K O W S K A

★

Arleen Whelan w filmie pod  łyt. „Banita1'.

Freddie Bartholom ew i Warner Baxter w „Banicie“.
Z djęcia  F o t. „20th CENTUKY FO X ".

B a jk a  d la  dzieci ta k  dobrze z n an a  w szy stk im  p rz y b ra ła  
w XX w ieku  rea ln e  k sz ta łty . M ała, m ikom u n iezn an a  dziew ­
czyna, z a ra b ia jq c a  8 do larów  tygodniow o, ja k o  m nuicu- 
rz y s tk a  na te ren ach  a te l ie r  „20th C e n tu ry -F o .\‘ w  c ią g u  n ie ­
spe łna  ty g o d n ia  zo sta ła  k reo w an a  n a  gw iazdę p ie rw sze j w ie l­
kości i o trzy m ała  g łów ną ro lę  w film ie  te j w y tw ó rn i n a  
ro k  1938, p. t. ...B an ita" . Im ię  te j szczęśliw ej dziew czyny 
b rzm i A rłeene  W helan. P oddano  j ą  tzw. „ te s to w i" , czyli 
p rób ie  film ow ej, k tó ra  m ia ła  zadecydow ać o dalszych  je j 
losach. P ró b a  w y p ad ła  zad aw a la jąco  i sk ro m n a  m anicu- 
rz y s tk a  o d razu  zo sta ła  p a r tn e rk ą  W a rn e ra  B a x te ra  i F re d d ie  
B artho lom ew  w w yżej w spom nianym  film ie .

I  czy dziw ić się na leży  23 m iljonom  dziew cząt a m e ry k a ń ­
sk ich , k tó re  z ta k ą  tę sk n o tą  sp o g lą d a ją  w s tro n ę  H ollyw ood, 
tzw . pow szechnie „ r a ju  film ow ego".

r \ o  n a jp o p u la rn ie jsz y c h  p ie-  
'■ 'sn iarek  r a d j o w y c h  n a le ż y  
m ło d ziu tka  „ g w ia z d e c z k a "  k ra ­
k o w sk a , p. Ire n a  O rs k a  (na fot.) 
B a rd zo  czę sto  jej d ź w ię c z n y  
i m iły g łos s ły szy m y  w g ło śn i­
k a ch  ra d jo w y ch , a  p io sen k i p o ­
d a w a n e  p r z e z  p. O rsk g  z  n ie ­
zw yk łym  w d z ię k ie m  i b a rd z o  
su b te ln ie , n a b ie ra jq  sp e c ja ln e g o  
c z a ru . Ire n a  O rs k a  w y stę p o w a ła  
ostatn io  w W a r s z a w ie  na „ p o d ­
w ie czo rk u  w Bristo lu". W  n ie ­
d z ie lę  5 b. m. śp ie w a ła  w  k r a ­
kow skim  „ p o d w ie c z o rk u  rad jo -  
w ym " a  p rz y  tej sp o so b n o śc i 
r o z s z e rz y ła  k rąg  w ie lb ic ie li jej 
m ło d eg o  i p e łn e g o  u ro k u ta len tu .

Fot. Z ak ład  a rty s ty czn o -m a la rsk i 
i fo tog raficzny  — P a w e ł B ielec, K raków .

2 0



NIEBIESKI LIS 1

Scena z „Niebieskiego lisa" w reżyserji sław­
nego Turzańskiego. Muzykę do tego filmu napi­
ą ł  Lothar Briihne, twórca „Habanery". W ro- 
Wh głównych Zarah Leander i W illy Birgel.

F o t. „W arsa . K IN EM A TO G R A FIC Z N A  S. A .“

Poniżej: Karol Schonbock, W illy Birgel i  Za­
dali Leander w „Niebieskim lisie".

Odpowiednia 
pielęgnacja skóry 

zapewnia 
piękną cerę!

K R E M
ELI DA

M E  6 H U Z 0 T I I  i m a FILMACH JAK POWSTAŁ TEMAT FILMU
„NAPOLEON WSZYSTKIEMU WINIEN"

„WIELKI W A L C "

Luiza Rainer wystąpi w głównej roli „Wielkie­
go walca“ z Fernandem Gravey i Milizą Korius.

Elżbieta Bergner 
&erce“.

Z D JĘ C IA

w filmie p. t. „Skradzione 

FOT. „PA R A M O U N T“

K olebką tego f ilm u  b y ła  k a w ia rn ia . K a w ia rn ia  c y g a n e r ji 
b e rliń sk ie j, gdzie z b ie ra ją  się l i te ra c i, a r ty śc i, d z ienn ikarze . 
P rz y  jed n y m  ze sto lików  toczyła się  d y sk u s ja  n a  te m a t f i l ­
mów i sz tu k  te a tra ln y c h  h isto ry czn y ch . W końcu zgodzono 
się, że „ f ilm  h isto ry czn y  to n u d n a  szopka41. C u rt Goetz m il­
czał. W reszcie pow iedzia ł: „A  ja  w am  m ów ię, że m ożna n a ­
p isać  sc en a rju sz , k tó reg o  o sią  b y łab y  p ostać  h is to ry czn a , 
a te m a t m im o to będzie w eso ły44.

M ija ły  tyg o d n ie . Pew nego  d n ia  św ia t a r ty s ty c z n y  B erlin a  
o trzy m ał zajproszenie te j tre śc i:

CURT GOETZ 
z ap rasza  n a  p re m je rę  sw ego najnow szego  film u , 

a le  z a s trz e g a  się, 
że to „N apoleon  w szystk iem u  w in ien 44.

T ego w ieczoru k in o  „ G lo r ia -P a la s t44 w y p e łn iła  po b rzeg i 
pub liczność zaciekaw iona, p o ruszona, zdum iona. D ow cipne 
zap ro szen ia  C u rta  G oetza podn iec iły  w yobraźn ię . A le film , 
k tó ry  zadem onstrow ał, przeszed ł w szelk ie oczek iw ania . T a ­
k ich  h u ra g a n ó w  śm iechu  n ie  słyszano  ju ż  daw no  n a  p rem je-. 
rze p raso w ej. A k ied y  n a  ek ran ie  u k aza ł się n ap is  „k o n iec44, 
w sta ł C u rt Goetz i k rz y k n ą ł: „U d ał m i się m ój „ film  h is to ­
ry czn y  n a  w esoło44! N iem ilknące  o k lask i by ły  odpow iedzią.

Zbiorowa scena z filmu p. t. „Wielki wałc“. 
Obraz reżyserował Julien Duvivier.

Z D JĘ C IA  FOT. „M ETKO GOLDW YN M A Y ER "

K irsten  H eiberg, tancerka  i  śp iew aczka , w  film ie  p t. 
„Napoleon w szys tk ie m u  winien". F ot. Polmkl Tobu

Skóro się  nie taszczy • nie zoognio • nie pręży • nie ulega



Jedna ze scen „M i-1 
zantropa" Moliera 
w interpretacji wy­
konawców głów- 
nycb ról tej sztu-ł 
ki: pp. Paw łow­
skiej i Woźnika.

Ni

„ESKADRA
ŚMIERCI"

„ E s k a d r a  ś m i e r c i 1* 
(W ings of the Navy), 
to nowy batalistyczny 
film  wytwórni Warner 
Bros. Obraz ten zreali­
zowano przy olbrzymim 
n a k ł a d z i e  k o s z t ó w ,  
z udziałem kilkuset naj­
większych oceanicznych 
jednostek b o j o w y c h  
Stanów Zjednoczonych 
A. P. Role główne kreu­
ją: Oliwia de Havilland, 
George Brent i John 
Payne. F ilm  ukaże się 
niebawem na ekranach 
polskich.

Kr>t . .W 4 H N T E B  B B O S “ >

K l i P l i l V  W** I I  n p o n in ią ją c g  ifo 
l i *  •  losowaniu nagrody \


